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P r z y w i l e j e  d l a  d y g n i t a r z y
Lekceważenie drobnych właścicieli placów

H e r  F a t ; o w o ś <  w  p r a c a  c i a  i e  f i s i  « 9 »

H u r t o w e i " c y  P o l a c y
p o t r z e b n i  n a  W o ł y n i u

Bardzo dobrze słę składa, że
um ieszczono na wystawie w  M u­
zeum N arodow ym  obok siebie 
dwie, interesująco uzupełniające 
się, piansze mapę planów regu­
lacyjnych  W arszawy i mapę do­
konyw anych pomiarów.

Przy konfrontowaniu tych plt^' 
nuw uderza szczegół ciekawy, 
mający sw oją wym ow ę Jeanym  
i  najw iększych terenów, ila icio- 
rych opracow ano pian. regulacji, 
są Siekierki. Teren ten należy ao 
kilku żydów  i dużego Towarzyst­
wa „D zieln ic Połudn;'  vch “ .

Dlaczego ten teren „-ot tak da­
lece uprzyw ilejow any, że mimo iż 
n iew ykom  no na nim nawei. po­
m iarów, posiada pian regulacji? 
A  jest przecież terenem  niemal 
pustym zamieszkałym na niedu­

żej przestrzeni. W tych w aiun- 
kach nie można tego nawet tłu­
m aczyć braKiem planowości któ­
ra zresztą uderza z map, w regu 
lacji miasta. Nie wygląda to na 
szczęśliwą aia w łaścicieli Siekie­
rek „przypadkow ość".

Nasuwa się m im owoll analogia 
z innym przykładem , Jc starczo- 
nym przez interesujące mapy (o p -  
ciążającym  zresztą zarząd po­
przedni), uregulowanie również 
terenów „w yb ra n ych " na zanied­
banym dotąd Tai gówku, dlatego, 
że teieny uprzyw ilejow ane nale-1

A  jednocześnie całe dzielnice, 
gęsto zamieszkałe i rozbudow u­
jące się wciąż, nie mają pianow 
regulacyjnych. W yliczm y dla przy 
kładu W itołin, W olę, zachodnią 
Ochotę.

Są dzielnice, gdzie plany usta' 
lone zmieniano kilkakrotnie (na 
Ochocie, na Saskiej Kępie, w nie­
których punktach Pragi) Pom i­
jam y fakt, że zmiana planów u - 
truduia planow ą i estetyczną roz­
budowę miasta 

Chaos regulacy iny w  rozbudo­
w ie miasta uderza przede w szyst-

chodzą straty z tego tytułu, pono­
szone przez bogaczy Natomiast 
ważniejsza jest krzywda ludzi, 
którzy ciężko zapracowany grosz 
lokują vr tak niepew nych warun­
kach.

W  nile}? rowoi- Ołyka pow. łuc­
kiego i w najbliższej okolicy znajdu­
je się okoio 900 chałupników którzy 
trudnią się wyrobem butów. Chaiup- 
nicy cł zmuszeni są sprzedawać swój 
towar hurtownikom żydowskim i od 
nich kupują skórę oraz potrzeone 
przybory szewskie.

Bardzo byłoby więc pożądane po­
wstanie hurtowni polskiej i polskiego 
sklepu *e skórą oraz przyocami szew

skimi.
W okolicy Wiśniowca sa Wołyniu 

miejscowa ludność wyrabia masowo 
koszyki z trzciny które zakupują od 
niej hurtownicy żydowscy, wysyłając 
ten towar wagonowo na catą Polskę.

Hurtownik Polak iachowec w tej 
branży, miałby łam zapewniony po­
ważny i zyskowny obrót, a spotkał­
by się również z poparciem miejsco­
wego snołeczeństwa.

żuły do jednego z panów m inist- kim w ludzi, którzy lokują gro- 
rów. Asialtow anie pew nych od - j maazone nieraz przez całe życie 
cinków  ulic, regulacje pewnych oszczędności w  niew ielkich p la- 
terenów —  oto ilustracje nagina- cykach, zamierzając wybudow a

K o l e i  Z w a r d o ń  - M o s t y
obsadzena przez polska straż koleiowa

N i e p o ż ą d a n i  g o ś c ie  w  C z a d e c k  in

nia prac m iejskich dla potrzeb 
dygnitarzy i osób „w p ływ ow ych ".

Dekret o oozbaw tiiru obyweielstwa
ogł:>s.ł senat gdańSKt

GDAŃSK 26. 11. W  sobotnim 
wydaniu gdyńskiego dzienniku 
ustaw ogłoszony został dekret 
Senatu w sprawie zm irny usta­
w y dotyczącej naDycia i pozbawię 
nia obyw atelstw a gdań kiego.

Dekret usuwa m ożliwość auto­
matycznego nabycia przez dzieci 
osób bezpaństwowych obyw atel­
stwa gdańsKiego. Następnie de­
kret przew iduje m ożliwość pozba 
wierna obyw atelstw a obywateli

gdańskich, przebyw ających  za­
granicą. Jeżeli ich działalność 
szkodzi interesom W o'nego mia­
sta Gdańska, jeżeli aany obyw a­
tel gdański przebywa bez przer­
w y conajm niej 5 lat zagranicą, 
oraz jeżeli na wezwanie senatu 
nie w róci w  terminie na teren 
Gdańska

Dekret w chodzi w  życie w  dniu 
1 grudnia b. r.

Zepsute hamulce auta
s ^ o w o d n w s ł y  K a t a s t r o f ę

na nich sw ój dom Ludzie ci na­
byw ają plan w  nadziei, że zgodnie 
z planami regulacyjnym i, uędą 
m ogli w ybudow ać sobie dom. 
Pian regulacyjny ulega zmianie. 
Ulica przecina nabyty teren. U - 
niem ożliwia niekiedy wykonanie 
zamierzanycn p ia ć  budowlanych. 
Obniża wartość placu.

Oczywiście, niew iele

Nasz specjalny w ysłannik do­
nosi nam z terenów zajm owanych 
przez grupę „Ś ląsk":

Uciekający z granic Rzeszy N ie­
mieckiej zyazi napływali masowo 
w  ciągu ostatnich tygodni do Cze­
chosłow acji. Inwazja ta nie om i­
nęła m. m. l okręgu Czadeckiego.

W kraczające wojska polskie 
zastały tych niepożądanych przy - 

' i'byszow w  znacznej liczbie. W  sa- 
nas o o - m ym  św iercynow cu  było ich oko­

ło 500. W ładze polskie będ^ v ;ęc 
miały obecnie kłopot z wysiedle­
niem żydow skich uchoaźcow . Na­
leżałoby sobie życzyć w  każdym 
razie, by  nastąpiło to jak  najrych­
lej.

W  dniu dzisiejszym polska straż 
pożarna oraz straż kolejow a obsa­
dziły linię kolejow ą łączącą Zw ar 
doń i Mosty. W  rękach polskich 
znajduje się w ęzeł koIe:owy na 
północ od C iaczy. ,

K r z y w d z ą c e  z e  ^ u t j r
iłod adresem pracowników mieiskich

KATOW ICE, 26. 11 Na ulicy 
M ichałkow ickiej w  B ytkowie, ko­
ło  przystanku kolejow ego, samo­
chód ciężarow y firmy tr=nspoito- 
w ej Łruit -  Transport -  K atow i­
ce, prowadzony przez Stanisława 
W róbla z pow odu jerw an.a się 
hamulców wpadł na oczekujący 
przed zamkniętą zaporą kolejow ą

samochód osobow y Spółki G le- 
sche i rozb .ł jago tyl, ńastępnle

W  sobotę pracow nicy m iejscy 
oczekiw ali odpow iedzi pana pre­
zydenta Starzyńskiego. W edług 
pogłosek kursujących w piątek, 
pan prezydent Starzyński miał za- 
żadać jeszcze 24 godzin, t. J w ła­
śnie do soboty dla aania odpow ie­
dzi na żądania pracow ników . Do 
tej pory odpow iedzi tej nie udzie-

Dzivm e jest jedynie, że związki 
zawodowe, których obowiązkiem  
jest reprezentowanie interesów i 
o6runa opinii świata pracy, me 
zareagowały na te tendencyjne i 
krzywdzące artykuły w ym ienio­

nych pism. M inęło dwa dni, w 
czasie których czekaliśmy takich 
sprostowań. Nie pojaw iły  się do­
tąd. Nic dziwnego, że wśród pra­
cow ników  m iejskich panuje roz­
goryczenie na stanowisko związku.

Ozacza pozostała przy Słow acji. 
Po stronie słow ackiej pozostaje 
szosa, biegnąca wzdłuż linii kole­
jow ej.

Krwawa tragedia
na tle m Jasnym

POZNa Ń 2S. i i .  W Szymborzu 
pod Inowrocławiem rozegrało się 
wczoraj krwawa tragedia na tl* 
miłosnym, mianowicie w czas., wi­
zyty 21-ietniego ucznia Szucuy Fan 
dlowej z Inowrocławia Francuzka 
Drabika u jego narzeczonej 17-let- 
niej Heleny Kuloasówny zamUzz- 
kałej u rodziców w Szymborzu 
przyszło między narzeczonym5 d-_ 
sprzeczki, w czasie które; Drabik 
porwał rewolwer i strzelił do dziew 
czyny. Kulbasówna poniosła śmierć 
na miejscu Podobno powodem 
sprzeczki byio oświadczenie Kulba- 
sówny, że zrywa z Drabikiem.

? C B R Ó Ż U J
S nlM G l O T E M

zaś wpEdi na uup przew odów  ( iono- Pertraktacje m ają być pod
elektrycznych P, K . P. i m ocno go 
uszkodził. Skutkiem najechania 
znajdujący się w  samochodzie o - 
sobow ym  dyr., inż. Stanisław 
Piasecki oraz dozorca kopalni 
„O rzeł B iały" Michał Kózka z 
Brzezin ś l. odnieśli obrażenia.

Kupcy i rzemieślnicy nolsci
maszą lethić na Palecie

ŁUNINIEC, 26. l l . W  Łunińcu p o • bfawatnego oraz składu z wyrobami 
niadają,cym obecnie około 10 tysięcy i żelaznymi.
mieszkańców, brak całkowicie pol­
skiej piekarni wędlimarni oraz zakła­
du zegarmistrzowskiego.

Również pożądane byleby założe­
nie w tym mieście polskiego sklepu

Reflektanci z innych dzielnic Pol­
ski, którzy by eię tym zahiteiesowaii 
i chcieli s.ę tam osiedlić na stałe, mo­
gliby liczyć na poparcie tamtejszego 
społeczeństwa i czynników miejsco­
wych.

R A D I O
FONIFDZIALEK M. 11 

.Kiedy rann-Tt 6.36 Gimnastyka 
6.5a siuzyk. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka 
£.00 Audycja dla szkól.

11.U0 „Na wiejskim podwórku” — au­
dycja dla dziec1 młodszych. 11.15 Kon- 
cart Orkiestry Mar; narki. 1167 Syf nał 
caaau. 1Z.03 Audycja południowa .3.00 
Audycja dm Kupców i rzemieślników. 
13.30 koncort dla gimnazjów.
15.00 „Bartłomiej Nowodworski — zało- 
życ:al najstarszego gimnazjum w Fol- 
sei ■ — słuchowisko 16.30 Muzyka Obia­
dów ». 16.00 Dziennik. 1P.08 Wiad gospo­
darcze 16.20 Kron.ka naukowa. 16.35 
Utwory Mozarta. 17.20 Organizacji, walki 
z rakiem w Polsce -  oaezyt 17.31 W 
20 lecle Marynarki Wojennej. 18.00 Audy 
cja dla ws'.. 18.3u Audycja negil Akade­
mickiej 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
A u d yce  imormacyme. 21.00 Tempera­
menty” — pow.eśó mówiona 5 Cwo.1- 
dzińsklepo 21 15 Wanda nanciowska -  
klawesyn. 21.40 Nowoa-i literackie 22.00 
Koncarr v wykinamu Orkiestry 1 Chóru 
P. K. 22Si, Aud. inlorrr.

N .iJCIERa WSZE AUDYCJE

15.00 Bartłomiej Nowodworski — 
aaiożycaui najstarszego gimnazjum 
w Polsce — słuchowisko dla mło- 
azlety.

17,71 Organizacja walki z rakiem w 
Pplsce — odrzyi.

17.35 2o-iseie MarwarH Wojrnnej — 
przemów lenie kontradmirał!. Jerze­
go śwlrshiego.

23.06 W wigilii rorznicy Powstania 
Listopadowego — koncert.

tańoe. 2.00 „Co t dokąd wywozimy X 
I ilski” . 2.10 Folsk- muzyka .opularn-.

W T  J U .L K  29. 11.

WARSZAWA I.
660 ..Bogurodzica". 62f C im iiu yka. 

660 Muzyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzy­
ka. 8.00 z.udycja dla szkól.

11.00 „Historia zegara ' — pogad— ka 
dla dzieci starszych. 11.15 Marsze 1 pie­
śni rycerstwa polskiego. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 A uajcja  południowa.

15.00 „Mum 13 lat” — pow ieść mło­
dzieży. 15-5 Skrzynka ogólna. 15,30 tu- 
zyka opiaoowa. 16.00 Dziennik. 16,„J 
Wiad. gospodarce" 16.30 Z zaprę miai ych 
naszych pieśni. 10.55 „Polska piękna byia 
naówczas” . 17.10 polskie utwory forte­
pianowe. 17-30 ..ił pieśnią po kraju". 
lts.uO Audycja aia wsi. lii.30 Auaycja dla 
robotników. 9.00 Muzyka boiska 20— 
Audycje informacyjne. 21.00 iconoert. 
22.00 „Temper-menty”  — powieść Cwoj­
dzińskiego. Z2.15 . Andrzeju Andrzeju, 
wosk n. wodę leją" — audycja muzycz­
na. 22.55 Aud. tnfom _

jęte na now o w e w toreb.
Tymczasem w pism ach prow a­

dzących propagandę na izecz o -  
becnych „o jco w  m iasta", znaleziy 
się (w  czw artek) artykuły w  o -  
strych słow jen  krytykujące w y ­
stąpienie i żądania pracow ników  
m iejskich. „K urier P oran ry " i 
„Ekppress Poranny" akcje stołe­
cznego świata pracy okieślają 
mianem dem agogii politycznej. 
hvierdząc, że wystąpienie z żąda­
niem podw yżek i „trzynastej pen­
s ji"  jest jedynie akcją kół poli­
tycznych, którym  zależy „na po­
stawieniu Zarządu Miasta w  trud­
nej sytuacji".

Takie stawianie sprawy jest 
istotnie bardzo w ygodne dla Za­
rządu Miasta Słusznym zadaniom, 
jeśli nazwie się je  dem agogią PO' 
lityczną, łatwiej dać od p ow ed ź  
odm owną. Fakt od dawna znany. 
O ciężkiej sytuacji rzesz pracow . 
n lczyco usiłuje s if lera2 m ów ić w 
świetle krzyw dzącym  rzesze pra­
cownicze. A  warto przypom nieć, 
że wystąpienia te i żądania datują 
się nie od dziś, a od  dawno. Spra­
wa naprzykład „trzynastej pen­
sji"  podejm ow ana była również 
podobnie w ubiegłym  roku.

Zabarykadowali szosę
dla doKonania samosądu

Rowerzystka r.cii autobusem
Z Sokołowa Podia, ki io Jechał 

do Warszawy autubu Pomorno *• 
Pcdlaskiej Komunikacji Srmorho- 
dowej, prowadzony przez kierowcę 
Józefl Hajduka. Gdy autobus prze­
jeżdżał środkiem szosy przez osa< e 
Liw z szybkuścią 25 kim. na godzi­
nę naprzeciw aatobusu jechali na 
rowerach: jakiś mężczyzna, za nim 
»aś kobieta. Na dany sygnał ostrze­
gawczy, mężczyzna skręcił w bok, 
kobieta zaś jechała dalej środkiem 
szosy. Pomimo wysiłków kierowcy 
nie udało się unikną, wypadku. Ko 
werzystka w pewnej chwili ‘krę­
ciła wprosS na autobus i runęła na 
szosę. Siedzący obok kierowcy po­
licjant z Warszawy pospieszył nie­
szczęśliwej z pomocą. Ranną kobie­
tę i rzeniesiono do autobusu. Wiado 
mość o wypadku szy lk o  dotarła do 
zamieszkującej w tejże wsi i iatKi 
niefortunnej r iweizystKi, która t 
przeraźliwym krzykiem . 7; biegła 
zj mieszkania na szosę W kilka mi 
nut zebi ł się ttun, wiesniaKÓY u- 
zbrojonych w kamienie, cep j, kło­
nice i kije. Policjant widząc, iż 
tłum przybrał groźną Dosiawę, po­
lecił kierowcy natychmiast zawró­
cić i pojechać do odległego o 5 km. 
od osady Węgrowa.

W  Węgromie przewieziono jfiarę 
wypadku 35-letnk, Leontynę Kra­
śni dębską do szpitali, gdzie lekarz 
stwierdził stan ciężki wskutek u- 
szkomcnia czaszki.

W czasie odjazdu autobusu z 
miejsca wypadku, zgromadzony 
tłum wieśniaków obrzucił autobus

tym razom >od eskortą trzech poli­
cjantów Gdy aut ibus przeje Mża 
koło miejsca wypadku, natknął tę 
na tłum wiesc taków, złożony s oko­
ło 200 esób uzbrojonych w kłoni- 
■e, pałki, kamiunir* i cepy. Na dro- 
łze była ustawiona barykada, nrzą 

dzona z 5-ciu ściętych pni Jrzew
kamieniami. Wybito dwie szyby, t Na widok trzech policjantów z L 
przy czym oaiamkami został ranny i rabinami, iłum rozpierzchł się. Po 
w lewą rękę poHcjant. usunięciu urzeszkody, autobus. Już

Po oow.tzicniu chorej do szpi 1 bez przeszkód, przyjechał do War- 
tala autobus ruszył w dalszą drogę szawy.

A p a s a t  m r e f s k i
W y k o rz y s ty w a n y  o o  p ra c  p a rty jn y ch

K ierow nikiem  biurt. w yborcze­
go Naród. Gospod. Kom itetu Sa­
m orządow ego (O ZO N U ) jest p. 
Henryk Paw łow icz, który jest je ­
dnocześnie dyrektorem  biura per­
sonalnego Zarządu M iejskiego. 
Dualizm dość wygudny dla ozono­
w ego biura w yborczego.

Ekspedycja korespondencji w y ­
borczej załatwiana jest kosztem 
magistrackim. M ianowicie, listy

w yborcze roznoszą goni y Central­
nej Ekspedycji Zai ządu M iejskie­
go. Listy bez znaczków  poczto­
w ych z pieczątką „pilne, wybory** 
roznoszą pracow nicy m iejscy. Po­
kwitowania z odbioru notowano 
są na blankietach magistratu.

W ten sposób aparat m iejski wj* 
korzystywany jest do celów  par­
tyjnych. N iezwykła wygoda*

OSt. 9.15 
w niedz. i święta 2 osł. 9.15

• .1  • »)

H O L L Y W O O D

  . . . , J

na scenie rewia
„Bibtiołeka miłości11

NAJCIEKAWSZE AUDI CJE
16.5* „Poi k i piękna była wówczas” 

— szkl- literacki Mltaazewskiego.
17.16 PoKkle utwory f o rte p ia n o w e  —  

Edmund Rosler.
19.00 Muzj ka polsaa.
21.06 . c  1 Iskiego rc warzy-

siwą. Muzyki Wsoółczesnej.
£2.15 „And-zeju, Andrzeju, wosk na 

wodę leją”  — audycja muzyczna.

WARSZAWA u .
14 00 Trio Eolskiego Radia. 15 0* Daw­

ne tafter i piosenki. 169*9 Rvszi.rd Wag- 
nei (nowi nagranlal. ló.40 Wiad. spo.- 
tcwe. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Fog-i 
danka: „Wędrówka warzyw' 17 25 Zycie 
jtelicy 17.40 Muzyk- .aneczna. 21,o0 Mu­
zyk. taneczna. 21 30 Przemiana olerw a- 
atków -  odczyt. 2? 0 „Muzyka japoń- j 
ska” — reportaż. 2220 Muzyka taneczna 
"3 20 Konoert ikriypoow j d-moll Roherta 
Ecliumanna.

STAC- KRÓTKOFALOWA
0.05 W wigilię rocznicy F iwstanla Ll- , 

gtopaóowefi (koncert), u.45 Dziennik. 
(k53 Pogadanka. 1.00 Nasza plasunkl t

WARSZAWA n .

14jOO Kwintę* aalonows la JM M u . ka 
operowa 16.00 Muzyka polsku ló.4(i Wia- 

'mości sportowe. 16.50 Kącik solistów. 
17.10 „W stołecznym muzeum prehisto­
rycznym". 1725 eyc.o stolicy. 17.40 Mu­
zyką taneczna. 21.00 Pieśni poiskiu. klas.
Stara Warszawa” — wieczór literacki. 

21.45 Muzyka taneczna. 22 55 Uczniowie 
Zygmunta NosKuwskiego (płyty).

STACJA KRÓTKOFALOWA
o.oi Utwory fortepianowe. 0.25 .Uczmy 

się poLkitJ piosenki". 0.45 Dziennik. .00 
Marsze i pleśni -ycerstw- alsklego. 2 00 
Kolejnictwo polskie w r. 1919 a  d z l i .  2.10 
Gra Kapela Dzierżanowskiego.

I * J I E I S K E
pocz. 6, S, 10 gw. 4, 6, i, 16

LU J FŁNIS JACK O AKIE

U rzędnicze 50 g roszy

K i n o  1
p. 5, 7 0 — Ceny od 1- -1.80 rl.

Święta pocą. 3, 5, 7, 9

LORD JEFF
FREDDIE BARTHOLOMEW 
MICKEY ROONEY

Pierwsze p r e m i e r y  zimowego sezonu
w  t e a t r a c h :  P o l s k i m  i M a ł y m

i

uno
Nowy Świąt 23/2 5 
Chn łelna 7S t e l fc>

W ^ d r o ^ i i y  H a r ó d
Wielki film nagrodzony na wysta­
wach w Wene.ji złotym nie lalcn 
w rolach gł, KAMIIAA HORN, 
dANS ALBERS FR\NCOISE RO- 

SHY ,
pocz. seans. 5, 7, 9,15

H  JURATA
P c o d z  o  n  5. n ie d z ie le  1 W ę U  o  12 j

jGDY KWITKA BZY
Za kuksami tilmi

IB t

K ino-T eatr K O M E T A
Chtódna 4?

N a  s c e n i e  R S W ł f l

W TUtJbłiżdZ/cb dniach Tearry Fol- 
sltl 1 Mały występują z pierwszymi 
premierami zimowego sezonu.

W Teatrze Polskim po wielkich 
sukce_ach wesołego „Pupy Nikoluzo - 
sa” z Kurnakowiczem i wznowionej 
świeżo sztuki Z. Nowakowskiego „G ł 
łązka Rozmarynu” (obchodzącej- nie­
zwykły jubileusz ŁO-go przedstawie­
nia) — ukaże się dnia 2-go grudnia 
najnowsze dzieło sceniczne autora 
„Lato w Nohant” Jarosława Iwasz­
kiewicz: .Maskarada” . Jest to rzecz
o Pućżkinie, jego iyciu rodzinnym, 
stosunkach z carem Mikołajem i tra- 
g !cznym pojedynku Reżyseruje E. 
Wierciński, roh główne odtwarzają: 
J. S.nosarska. Nina Andryczówna, Z.

Z y ie fi
p r z e z  ż } ł y

G D YN IA  26. I I  30-letnia M a­
gdalena Kotowska, zcm ies.kała w 
Orłowie usiłowała popełnić samo­
bójstw o, przecinając s c tle  żylet­
ką żyły u ręki. Niedoszłą sam o­
bójczynię przewieziono do szpita­
la S. S. Miłosierdzia. P: yczyną 
targnięcia się na życie by ł zawód : 
miłosny, (a ) .

Woskowska Z Grabowska, E. W y­
rzykowski, J. Kreczmkr G. Suszyń­
ski, J. Monecki, J. Woskowsk,.

W  Teatrze Małym po 75-ciu przed­
stawieniach cieszącej się bardzo du­
żą frekwencją komedii stylor.'ej Sar- 
dou , Rozwiedźmy s ię ” , wejdzie iw 
afisz nowa komedia autora ..Teori' 
Einsteina” i „Freudt teorii snów" A 
Cwojdzińskiego pt. „Temperamen*y*. 
oparta z kolei na K.retschmarowskiej 
teorii o wpływie budowy ciała ra cha 
rakter człowieka. Reżyseruje Z 
Ziembiński. Obsadę sztuki stanowią: 
H. Buczyn ika 1 Borowska, Z. Na- 
kor.itczna L. Wysocka, J. Rurnako- 
wicz, Z. Ziembiński i W. Wojtechi

a e c
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